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Związek Nauczycielstwa Polskiego

27.2.2009

Anwil piąty

27.2.2009    Gazeta Pomorska    str. 31   Włocławek, Aleksandrów, Radziejów, Lipno

    (MG)    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

FUTSAL

Piąte miejsce podczas XIX mistrzostw Polski oldbojów w halowej piłce nożnej wywalczył zespół Anwilu Włocławek.


Podopieczni Krzysztofa Jaromirskiego w eliminacyjnej grupie C, w pierwszym dniu turnieju, wygrali z Lechem Rypin 8:1 i TS Zawiercie 7:3 oraz przegrali z wicemistrzami z ubiegłego roku Małopolskim Związkiem Piłki Nożnej 2:12.


Anwil zajął drugie miejsce w grupie i awansował do finałowych zmagań. Rozgrywane one były w dwóch grupach. Włocławianie wygrali z Wisłą Ustronianka 6:4 oraz przegrali z obrońcami tytułu Górnikiem Zabrze 5:10 i gospodarzami zawodów Stadionem Zawiercie 1:7.


Ostatecznie Anwil został sklasyfikowany na piątej pozycji w zawodach. Zespół podczas XIX mistrzostw Polski reprezentowali Tomasz Bartczak 14 goli, Krzysztof Marciniak 9, Wiesław Pesta 2, Dariusz Agatowski 2, Marcin Tulimowski 1, Jarosław Dembek 1, Artur Chmielewski, Jarosław Gołembiewski.


Mistrzem Polski, trzeci raz z rzędu, został Górnik Zabrze, który w finale pokonał M ZPN 4:2. Trzecie miejsce przypadło reprezentacji Warmińsko-Mazurskiego ZNP po zwycięstwie nad zespołem Stadion Zawiercie 9:2.


Wyższa poprzeczka dla nauczycieli

27.2.2009    Polska Dziennik Zachodni    str. 9   Fakty 24 - Śląsk

    Katarzyna Piotrowiak    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Katowice, Warszawa

Nauczyciele ze szkół zawodowych będą musieli się legitymować co najmniej licencjatem, zaś pedagogiem szkolnym, który na co dzień zajmuje się rozwiązywaniem problemów uczniów, nie będzie już nikt z przypadku. Nowe rozporządzenie dotyczące kwalifikacji nauczycieli nie tylko podwyższa wymagania wobec nich, ale i precyzuje po raz pierwszy rodzaj ukończonych studiów.


Ministerialne pomysły zyskały poparcie Związku Nauczycielstwa Polskiego.


- Nowe rozporządzenie porządkuje pewne sprawy związane z kwalifikacjami nauczycieli, bo było zbyt wiele niejasności - przyznaje Kazimierz Piekarz, szef śląskiego oddziału ZNP.


Na kilka miesięcy przed wejściem w życie reformy obniżającej wiek szkolny, nauczyciele z przedszkoli oraz szkół podstawowych uczący w klasach 1-3 zostali zrównani w uprawnieniach. - Rozporządzenie daje możliwość przechodzenia całej grupy sześciolatków do szkoły wraz z nauczycielem z przedszkola. Nauka z dotychczasowym nauczycielem ma ułatwić dzieciom wejście w system szkolny - mówi Jolanta Gałczyńska z ZNP.


Taki manewr jest możliwy, zwłaszcza w przypadku tzw. zespołów szkolno-przedszkolnych, funkcjonujących w małych gminach, gdzie wystarczy wyprowadzić sześciolatki z jednego piętra na drugie. Najważniejszą zmianą jest jednak odejście od możliwości uznania ukończonego kierunku studiów za zbliżony do nauczanego przedmiotu. Do tej pory absolwent np. włókiennictwa mógł uczyć matematyki, jeśli miał to odnotowane w indeksie. Jeszcze do 2004 roku decyzję podejmował kurator, ale Trybunał Konstytucyjny orzekł, że jest to niedopuszczalne. Rozporządzenie zamyka ostatecznie taką możliwość.


Obostrzenia dotyczą także pedagogów szkolnych. O to stanowisko będzie mogła się ubiegać osoba po studiach na kierunku pedagogika, lub po innym kierunku uzupełnionym pedagogicznymi studiami podyplomowymi.

- Pedagog szkolny może uczynić dużo dobrego, jak i złego, dlatego im bardziej świadomy i wykształcony, tym lepiej. Jeśli więc zajdzie taka potrzeba, na pewno będziemy uruchamiać dodatkowe studia podyplomowe - mówi dr Katarzyna Krasoń, dyrektor Instytutu Pedagogiki Uniwersytetu Śląskiego. Nowe zapisy podnoszą także poprzeczkę nauczycielom zawodówek.


- W pierwszym roku nauki w szkołach ponadgimnazjalnych będzie obowiązywała ta sama podstawa kształcenia ogólnego, więc koniecznością jest wymaganie wyższych kwalifikacji. Dlatego każdy musi mieć co najmniej wykształcenie wyższe zawodowe, czyli licencjat, a nie jak dotychczas, na poziomie Zakładu Kształcenia Nauczycieli - dodaje Gałczyńska.


Rozporządzenie zamyka więc erę Zakładu Kształcenia Nauczycieli, czyli dawnego Studium Nauczycielskiego, co przy okazji może doprowadzić do wyeliminowania z rynku oświaty emerytowanych nauczycieli, którzy nie spełniają wymagań, a chcieliby sobie dorobić do emerytury.


- Jeśli przestali pracować w szkole w czasie obowiązywania starych przepisów, a będą chcieli do niej wrócić, kiedy zaczną obowiązywać nowe, może być z tym spora trudność. W przypadku osoby, która nie spełnia wymagań, dyrektor szkoły będzie musiał mieć zgodę kuratora oświaty - tłumaczy Gałczyńska.


Z drugiej strony dyrektorzy szkół zawodowych będą mogli zatrudniać osoby bez przygotowania pedagogicznego, jeśli nie znajdą na rynku chętnych do praktycznej nauki zawodu. - Oczywiście pojawiają się w szkole osoby, które chcą uczyć młodzież. Najczęściej mają odpowiednie kwalifikacje, chociaż zdarzają się i inne przypadki. Ostatnio pojawił się u nas młody mężczyzna, który wyszedł z wojska i uznał, że świetnie nadawałby się do uczenia przysposobienia obronnego - opowiada Eugeniusz Ginskow, dyrektor Zespołu Szkół Budowlanych w Katowicach.

Pedagogiem szkolnym może być tylko osoba po studiach kierunkowych


Nauczyciele z Kramska chcą wiedzieć, gdzie są ich pieniądze

27.2.2009    Polska Głos Wielkopolski    str. 9   Fakty

    Radosław Grzelak    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nauczyciele z gminy Kramsk zapowiadają, że będą walczyć o pieniądze z kasy zapomogowo pożyczkowej. Zniknęło tam ponad 136 tys. zł.


Pedagodzy są zrozpaczeni, gdyż każdy z nich w stracił od 2 do 6 tys. zł ze swoich składek. Problem dotyczy prawie 200 nauczycieli z 11 szkół na terenie gminy. Sprawę zniknięcia składek badała Prokuratura Rejonowa w Koninie. Dochodzenie wykazało, że pieniądze z kasy znikały w latach 2000-2007. Do 2005 roku prowadzony był obrót gotówkowy, dlatego biegli mieli trudności z ustaleniem wysokości kwot. Przyjmuje się, że zginęło co najmniej 136 tys. zł. Jednak poszkodowani nauczyciele mówią, że straty mogą być większe.


Sprawa wyszła na jaw, kiedy księgowa referatu oświaty poszła na emeryturę. Bilans wykazał braki w kasie. Jednak prokuratura po kilku miesiącach umorzyła śledztwo. Nauczyciele nie mogą poznać powodów umorzenia, gdyż według prokuratury nie są stroną pokrzywdzoną. Poszkodowani zapowiadają, że zaskarżą decyzję o umorzeniu postępowania. W razie braku efektu gotowi są wnieść pozwy cywilne do sądu, ale będą musieli wskazać winnych.

– Dziwimy się, że prokuratura nie mogła znaleźć winnych, skoro dostęp do konta miały tylko dwie osoby – mówią nauczyciele. – Nie przesłuchano także niektórych osób z komisji rewizyjnej. Są też przypadki, że od niektórych nauczycieli żąda się zapłaty pożyczki, podczas gdy nigdy ich nie zaciągnęli. Chcemy, aby prokuratura zbadała też, czy nie były fałszowane podpisy pod wnioskami o pożyczki.


Według Józefa Karmowskiego, wójta Kramska, gmina nie jest stroną, dlatego nie może składać zażalenia na decyzję prokuratury.

– Wpłaty do kasy były dobrowolne. Będę namawiał członków komisji przyznającej pożyczki oraz komisji rewizyjnej do złożenia zażalenia. W przyszłym tygodniu spotykam się też z przedstawicielami Związku Nauczycielstwa Polskiego, którzy również stracili kilka tysięcy złotych – powiedział Józef Karmowski.


Obecnie kasa pożyczkowa jest pusta, zawieszono też spłaty pożyczek. – Ci, którzy mają do spłaty dług, siedzą cicho. Natomiast nauczyciele, którzy przeszli na emeryturę, chcieliby odzyskać wkład – powiedziała jedna z nauczycielek.

Foto podpis| Wójt Karmowski namawia nauczycieli, by złożyli zażalenie

Foto autor| Fot. Radosław Grzelak
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Oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego w Ciechanowie złożył w Wojewódzkim Sądzie Administracyjnym skargę na Radę Powiatu Ciechanowskiego. Zarzucił władzom powiatu, że przyjmując 28 grudnia 2007 roku regulamin wynagradzania nauczycieli w 2008 roku nie skonsultował go ze związkami zawodowymi.

Rada Powiatu na zwołanej w trybie pilnym 19 lutego sesji nadzwyczajnej upoważniła radcę prawnego Danielę Nastaszyc do reprezentowania władz powiatu przed sądami, które będą te skargę rozpatrywały.

Warto dodać, że na początku ubiegłego roku ZNP raz już, w tej samej sprawie, złożył skargę do sądu administracyjnego, ale WSA postanowieniem z 3 października 2008 r. Odrzucił ja jako niespełniającą wymogów formalnych.


